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Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy att>& 

jego miejsce 20 iialer^r. 
l a  jedea wiersz petito.,> w ra- 

o-yce Nadesłane 40 .talerzy, 
Drobre ogłoszenia po 3 haiera* 

za słowo. Najmniejsze ogło­
szenia 3* halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręcay-- 
nach i inne prywatne komaii^ 
katy po Kranie*, za jeden wie* 
petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy?
w e  I . w o t r i o  l a :

poranny . . .  8 hal,
popołudnia*?, 4 hal.

io mc
5 hsi.

W łaściciele l redaktorowie: D r . K» O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i IK b k zik aw  ScunaiT.

Z ruchu politycznego 
w Rosji.

L w ó w ,  21 lutego. 
Nigdy jeszcze Petersburg  nie miał w sw ych 

n u ra c h  taić wielkiej liczby korespondentów  
zagranicznych, jak obecnie. Zdaje się, że p rzed ­
staw iciele w szystkich pow ażniejszych organów  
p rasy  catej E uropy, zebrani są  tu w danej 
chwili. Liczbę stale przebyw ających tu dzien­
nikarzy angielskich, francuskich i niemieckich, 
pow iększyli H iszpanie, Portugalczycy, Szw e­
dzi, Duńczycy, W łosi i t. d. Co p raw da, ni­
gdy  jeszcze nie mieli korespondenci dzienni­
karscy  tyle tem atu z Rosji do p isania arbi et 
o rb i; nigdy też nie oyło tylu sprzeczności we 
w ieściach „których sto  rodzi godzina". Pom ie­
szanie pojęć jest wielkie i nie m ożna sobie 
w Rosji pociągnąć linji dem arkacyjnej: gdzie 
się kończy pclitykow anie, a gdzie zaczyna re ­
w olucja. W  tej materji p is^ą N ow osti:

„W  gazetach pojaw iły się \ w  dalszym  
ciągu pojaw iają się w iadom ości o różnych 
osobach , aresztow anych po  w ypadkach pe­
tersbursk ich  I w  części już w ypuszczonych. 
W ym ieniane sa  także nazw iska tych osób . 
W szystko to są ludzie mniej lub więcej starsi, 
zajm ujący zupełnie określone stanow iska sp o ­
łeczne, profesorow ie, adw okaci, radni miejscy, 
znani pisarze, ju ż  ta  jedna okoliczność musi 
zw rócić szczególną uw agę na aresztow anie tych 
ludzi, m usi w yw ołać różne uw agi i kom enta­
rze w społeczeństw ie, w którem  cieszą s*‘ę

oni zasłużoną staw ą. Chodzi tu w szakże nie
0 sam  fakt aresztow ania. Zam knięciu może
1 naw et pow inien podledz każdy człowiek, 
na  Którym ciążą poszlaki o pow ażne p rze­
stępstw a. Środek ten jest sto sow any  w szę­
dzie, w  państw ach  naw et przodujących — 
i we Francji i w  Angiji i w Ameryce, nie 
tylko względem  osób  pryw atnych, ale naw et 
urzędow ych, naw et względem Członków p a r­
lam entów, których nietykalność osob ista  jest 
zabezpieczona przez praw o. T ak  się robi 
w szędzie, ale tylko w tedy, gdy są  pow ażne 
dow ody przestępstw a. W przeciwnym  razie 
aresztow anie człow ieka przem ocą jest czynem 
niepraw nym  i w ładza, k tóra się dopuszcza 
tej niepraw ości, podlega , odpow iedzialności 
Każdy, kto traci w clność, pow inien wiedzieć 
za co i z jakiej praw nej przyczyny podlega 
uwięzieniu.*

„Pom ieszanie pojęć o przekonaniach po ­
litycznych ze strasznem  widmem rew olucji 
jest jednym z przeżytków  przeszłości, którego 
niewątpliw ie należy się pozbyć, nie tylKo pod 
w pływ em  rozwijającej &ię społeczności, ale 
także w  interesach ochrony praw . C zas już 
pozbyć się obawy myśli i przyznać jej praw o 
istnienia bez szkocy. C zas już poataw ić s to ­
sunek w ładzy ao  podw ładnych  na gruncie 
p raw a i poszanow ania praw  osobistych  
człow ieka*. ,

T ak  jest, raz pow inno się przestać dzie­
lić obyw ateli na błago- lub nieołagonadi)- 
żnych. Ale przedew szystkiem  i to  obyw ate l­
stw o pow inno sam o mieć jakieś poczucie so ­
lidarności. Tym czasem  i tak nie jest. W iele

sw ego  czasu narobił hałasu  adres m oskie­
w skiej szlachty w  sp taw ie  reform. Co się je­
dnak okazuje: oto ani trzecia część nie w y­
trw ała przy uchw ale pow ziętej.

Russk. Wiedomosti przynoszą początek 
listy tych z pom iędzy szlachty m oskiewskiej, 
którzy w spraw ie adresu pozostali „przy 
zdaniu w łasnem ", jak bratni wyrażenie w 
protokole. Na liście tej znajdują się nazw i­
sk a : hr, C hreptow icza Bnieniewa (w łaściciela 
obszernych dóbr pod  M oskw ą, oraz Szczors 
C hreptow iczow skich w  pnw . now ogrodzkim ), 
ks. P . D ołgorukow a, ks. Krapotkina, k f. S. 
Szacbow skiego, ks. S. Trubeckiego, ks. O r­
łow a D aw ydow a, ks. W  jłkońsm ego i innych. 
Ogółem  utw orzyło secesję 100 g łosów  z licz­
by 366 g łosów  obecnych na sali podczas 
w otow ania w  dniu 22-gim stycznia.

Z jednej tedy strony brak odw agi, z d ru ­
giej nieszczerość — p od  liberalną oczywiście 
pokrywką, O to n. p. w  spraw ie reform y h - 
staw y prasow ej, członek rady państw a Ko- 
beko, w yraził się w rozmow ie ze w sp ó łp ra ­
cownikiem  Rusi w soosób  następu jący :

— P race komisji rozpoczęłyby śię na­
tychm iast, gdyby nie to, że oczekujem y na 
przybycie do P etersburga niektórych jej człon­
ków , baw iących na prowincji. Kom isla sk ła­
da  się, jak panu w iadom o, z 1.4 członków  
oraz z 2 przedstaw icieli m in is tró w : ośw iaty 
i sp raw  w tw nętiznych . P rócz tego, człon­
kiem komisji jest oberprokurato r św . Syno­
du. (!) N ajpraw dopodobniej zaprosim y do 
wzięcia udziału w  naradach naszych n iek tó­
rych redaktorów  petersburskich z głosem  do-

(22)
Brosniiz von Sydaccw.

Grimm ośw iadczył znow u, że pragnie 
złożyć now e zeznania, jak o ż  zmienił p ierw o­
tne zeznania o tyle, że w mieszkaniu w dow y 
B risem ejster robiono w praw dzie kopje, ale 
były one fałszyw e, dlatego, aby zagranicę 
w prow adzić w błąd. Z resztą Grimm z w ie­
dzą sw oich  przełożonych sp rzedaw ał plany 
m obilizacyjne i inne dokum enty, również fał­
szyw e. W skutek  taKiej zm iany w zeznaniu, 
postępow anie  sądow e względem  Grimma i 
w spółw innych  zo s ta ł#  odroczone i naznaczo­
no now e śledztw o. Spraw a Grim m a utraciła 
tym sposeoem  sw ój charakter w strętny; zno­
w u w yw ieziono go do W arszaw y, gdzie s ta ­
w iono go przed sąd  zwykły, który go lekko 
ukarał, a  zapew niano naw et, że w kró tce bę­
dzie ułaskaw iony. Pom ii^p woli cara. nie w y­
jaśniono spraw y, nie tknięto stajni Augjasza. 
C ar pragnął jasnego św iatła, a otrzym ał obraz 
m alow any faibam i fałszywem i, jak to  najczę­
ściej byw ało i byw a w  Rosji.

R osyjska polityka prow adzi się zaw sze 
po tatarsku . Z tego pow odu  w  Rosji jedna 
instytucja po  drugiej zmienia się w zgniliznę, 
naw et arm ja poczyna prześw iecać ogoiną de­
m oralizacją i korupcją. D jatego też sp raw a 
szp iegow ska Grim m a ma bardzo dalekonośne 
znaczenie, bo przekonyw a, że rosyjskie sp o ­
łeczeństw o i w szystko w nietn w ogóle, jest 
zgniłe od stó p  do  głów .

IV.
Testament Piotra Wielkiego.

Testament Piotra Wielkiego i  duch tatarski. 
Panslawizm i panazjatysm . Walka z  Lw-rr, 
Tołstojem. Dlaczego Tołstoj zosta ł ekskomuni- 
kowany ? Mikołaj II i Tołstoj. Odpowiedź hra 
biego i hrabiny Tołstoj na ekskomunikacją. 
C zy Murawiew zosta ł otruty ? Tajemnicza śmierć 

księcia Imeretyńskiego. D okąd dąży Rosja?
T estam ent P iotra W ielkiego, w skazujący 

Rosji drogę, po  której idąc, ma zdobyć s ła ­
wę św iatow ą, uw aża się w  Rosji za święte 
dziedzictw o i jakkolw iek cały św iat wie, że 
testam ent ten jest gruntow nym  fałszem , nie 
przeszkadza to w cale szow inistom  rosyjsKim 
przedstaw iać go jako wyrocznię. Rosjanie po 
zniesieniu długiego tatarskiego jarzma, 
przejęli się tatarsKim duchem , który się m a­
nifestuje w pragnieniu zdobyczy jak  najwię^ 
kszej ilości ziem. T o też i we w spom nianym  
testam encie P io tra  W ielkiego potęga Rosji 
odm alow ana jest żywemi farbam i i p rzesią­
knięta zaborczem i m arzeniam i i życzeniami. 
O wprow adzeniu reform, o wytw orzeniu pań­
stw ow ych instytucyj, o m aterjalnej i kultural­
nej pom yślności ludu, nikt nie myśli, ani o 
tern, że wzmocnienie luźnych sto sunków  m u­
si koniecznie nastąpić w  drodze ustaw odaw ­
czej, ażeby nastąp iło  ściślejsze połączenie o r­
ganiczne części atanow iących Rusję. R osyj­
sk a  polityka zna tylko jedną troskę, tylko 
jeden ce l: coraz now e ziemie i kraje przyłą­
czać do rosyjskiego państw a, niech to będą 
puste  stepy, niezdolne do zam ieszkania i o- 
siedlenia gory, lub też b łogosław ione, żyzne 
równiny.Na w schód  i zachód, na południe i 
pó łnoc niech się rozciągają granice, rosyjska

stopa  musi dotknąć morza i stepy, pustynie i 
regiony wiecznej zimy przebiegać, aby pod­
bić i dostać w posiadanie całą  kulę ziemską! 
T o  marzenie przeszło na nią dziedzictwem  
od Turków  i T ataiow . Oni także stw arzali 
państw o, które ciągnęło się niezmiernym ob­
szarem , ale tatarskie państw o  rozpadło  się 
rów nie tak prędko, jak  pow stało , naw et wiel­
kie panow anie mosiemizmu upad ło  w tw y ch  
zamierzonych podbojach  i zaw dzięcza dzi­
siejsze trw anie tylko tej okoliczności, że się 
europejskie m onarchje nie m ogą porozum ieć 
w  jaki sp o só b  m ogłyby się niem podzielić.

Rosja, ażeby sooie ułatw ić w targnięcie 
do E uropy, w ym yśliła panslaw izm , a  w now ­
szych czasach podobnem  hasłem  próbuje na 
w schodzie dzia łać; hasłem  tern je s t: „ p a n a -  
z j a t y z m * .  W ynalazcą owej nowej szkoły 
jest książę Uohtom ski, mąż zaufania cara, 
który .ulubiony sw ój „ p a n a  z j a  t y  z ni* uie- 
tyilco w  redagow anym  przez siebie dzienniku: 
Peterburskija Wiedomosti, ale naw et w  in­
nych pism ach skutecznie upraw ia i g łosi. 
Panazjatyzih pochodzi z zasadniczej idei, ż e  
r o s y j s k a  k u l t u r a  z k u l t u r ą  a z j a t y -  
c k i c n  l u d ó w  j e s t  i d e n t y c z n ą  i R osja 
czuje się pow ołaną do b raterstw a z ludam i 
Azji, a do  przeszkadzania Angiji w w yzyski­
w aniu i uciskaniu owej rasy. i itw o jednak 
poznać, że panazjatyzm , jak  rów nież pan- 
slawizm  są  tylko formą, osłan iającą p a n -  
r u s y c y  zm.

(C iąg dalszy nastąp*).
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radczym . Mój o sob isty  pogląd jest następu­
jący : Pow inny istnieć jednakie, ogólne prze­
p isy  cenzuralne dla w szystkich czasopism , 
d la  książek, dia dzieł scenicznych. N astępnie 
rzecz musi być rozstrzygnięta zasadniczo: 
czy w szystkie gazety mają ulegać cenzurze 
prewencyjnej czy też w szystkie m ają w ycho­
dzić bez cenzury prew encyjnej? Logicznie: 
w szystkie gazety pow inny wychodzić bez cen­
zury uprzedniej i podlegać odpow iedzialno­
ści — sądow ej.

Taki jest osob isty  pogląd prezesa kom i­
sji, k tóra stanow ić ma o losach p rasy  w  
Rosji.

B a l gdyby osobiste poglądy naw et ludzi 
u steru stojących, jak M irski, W itte i t. p. 
miały jakie znaczenie, tam, gdzie tylko T re ­
pow y i P ob 'edonoscew y głos m ająl

Konferencja Wydziałów kra­
jowych.

Na konferencji reprezentantów  W ydzia 
łów  krajow ych austrjaekich, odbytej w  Wie­
d n iu , uchw alono jednogłośnie następujące 
w n io sk i:

1. Dzisiejszy stan  autonom icznych finan­
só w  nie da się dłużej utrzym ać i wym aga 
gruntow nego uregulow ania.

2 W  tym celu w nosi konferencja, by na 
przyszłość państw o  pokryw ało z w łasnych 
funduszów  w ydatki na cele kw aterunku p o ­
licji i w ojska, z drugiej zaś strony, aoy re­
gularnie przekazyw ało krajom  znaczne zasiłki 
ze sw ych dochodów  ogólnych.

3.' W spom niane sum y przekazyw ane być 
m ają wedle klucza, ustanow ić się m ającego 
za w spóloetn porozum ieniem  — ze w sp ó l­
nych pośrednich i bezpośrednich podatków  
państw ow ych.

4. konferencja w zyw a iząd, by stale p o ­
pierał dążność poszczególnych królestw  i 
krajów  do wytw orzenia sobie now ych źródeł 
dochodów .

5 W interesie św iadom ego sw ych ce­
lów  postępow ania, uprasza się rząd, by dla 
agend, połączonych z uregulow aniem  autono - 
micznych finansów , utw orzono w minister­
stw ie skarbu osobny departam ent, na razie 
zaś, aby w drożono w  tym kierunku stosow ne 
studja.

6. D la przeprow adzenia w spom nianych 
zasad ustanaw ia się kom isję z 17 członków  i 
reprezentantów  krajów  i jednego przedstaw i­
ciela m. W iednia, która przygotow ać ma s to ­
sow ne w nioski najbliższem u zebraniu delega­
tów  w ydziałów  krajow ych.

N adto konferencja przekazała owej k o ­
misji z 17 członków , punktacje co do zgo­
dnego postępow ania w ydziałów  krajow ych, 
pizedstaw ione zgrom adzeniu przez d ra P a t- 
ta i’a. W  punkta jach tych, zaw ierających 9 
paragrafów , postaw iono pr?edew szystkiem  za ­
sadę, że konferencje przedstaw icieli w ydz ia­
łów  krajow ych odbyw ać się m ają p trjo d y - 
czriie w  regularnych odstępach  czasu. Każdy 
z w ydziałów  krajow ych ma praw o w ysłać 
na taką konferencję jednego przedstaw iciela 
z prawem  głóśow ania i nieograniczoną liczbę 
urzędników . W  obradach biorą udział zaró 
w no członkow ie, jak doradcy. P rzew odniczą 
cego w skazuje ten w ydział krajow y, na któ­
ry przypada kolej w edług porządku, w jakim 
kraje przystępują w  Radzie pańslw a do w y­
boru . W głosow aniu  rozstrzyga p rosta  więk 
gxość głosów . Przew odniczący głosuje jako 
reprezentant sw ego w ydziału, a przy równej 
liczbie g łosów  rozstrzyga jego głos. Dla ob 
rad  w  spraw ach, obchodzących także rząd, 
m ogą być zaproszeni także jego przedstaw i­
ciele. Miejscem zebrań konferencji ma być 
W ledtń , o ile w iększością g łosów  n ie 'z o s ta ­
nie uchw alone inne miejsce. Bieżące agendy 
ma załatw iać na razie wydział krajowy D ol­
nej Austrji.

Z Królestwa.
Z W arszaw y donoszą, iż Ruda pedago­

giczna przy kuratorze w arszaw skiego okręgu 
naukow ego p o s t a n o w i ł a ,  jeżeli można 
wierzyć inform acjom, s t a r a ć  s i ę  o w p r o ­
w a d z e n i e  p o l s k i e g o  j ę z y k a  w y k ł a -  
d o o w e g o  w  s z k o ł a c h  n i ż s z y c h  (nie
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w  klasach niższych szkół średnich, lecz w 
szkołach elem entarnych miejskich i wiejskich). 
O dpow iednie przedstaw ienie w ysłano już do 
Petersburga. Jaki los czeka tam te żądania, 
nikt naturalnie pow iedzieć nie jest w stan ie .

( 7 elegr. 9Dziennika Polskiego“j .
S tre jk  m ło a z ie ż y  sz k o ln e j.

K r o k ó w ,  ( le i .  pryw .) C zas przynosi 
następujące jeszcze szczegóły o zgrom adzeniu 
rodziców  w  W arszaw ie w spraw ie m łodzieży 
szkolnej: Na salę przybył kurator oicręgu 
naukow ego S z w a r z  i w yraził zdziwienie, 
że w obecnej chwili, gdy przygotow ują się 
w Petersburgu tak w ażne reformy, nuodzież, 
nie czekając ich w yniku, w ystępuje ze sw ę- 
mi wym aganiam i. Co gorsza, ruch ten i w  
W arszaw ie objaw ił się w sp o só b  burzliwy, 
tak, że w ładza, mimo wszelkiej w yrozum ia­
łości nie może spokojnem  okiem na niego 
patrzeć i stłumić go musi. M ów ca zachęcał 
rodziców , aby w spółdziałali z w ładzą w u sp o ­
kojeniu m łodzieży, a potęp ił p rasę polską, że 
na tern polu żadnych usług nie oddaje, 
ow szem  rozsiew aniem  fałszyw ych wieści 
wzmaga jeszcze rozjątrzenie.

P . Ignacy C h r z a n o w s k i  zaznaczył na 
to, że p rasa  polska nie może uspokajać, z 
tej prostej przyczyny, że cenzura nie pozw ala 
jej nic o szkole p isać i w szystkie w iadom ości 
szkolne przychodzą do niej, przebyw szy po ­
przednio brudny filter Dniewr.ika warszaw­
skiego. M ów ca p rosił kuratora, aby przynaj­
mniej o tydzień w strzym ał otw arcie szkół, 
tymczasem rodzice w płyną uspakajająco na 
młodzież.

K u r a t o r  odpow iedział wymijająco.
P o  przem ówieniu adw okata P e p ł o w -  

s ki  e g o  zaznaczył ku ra to r: że nie aziw i się 
wcale, iż naród z taką przeszłością, z taką 
literaturą i sztuką, jak Polacy, dom aga się 
szkoły polskiej. (Huczne oklaski). Z drugiej 
jednak strony nie wiem — m ówił kurator — 
czy Polska do tego stopnia jest już zjedno­
czona z Kosją, że nie potrzeba się obaw iać 
w ytw orzenia w roga w ew nątrz naszych granic.

Użyty przez kuratora w yraz „kraj przy- 
w iślański" w yw ołał burzę protestu . K urator 
tłóm aczył się, że nie jest politykiem.

Na żądanie zaw ieszenia w ykładów  aź do 
końca roku, nie dał kurator w yraźnej o d p o ­
wiedzi.

Ruch strejkowy w Rosji.
(Tctegramy „ Dziennika Polskiego*).
Z p a r la m e n tu  a m e ry k a ń s k ie g o .

W aszyngton . Na wczorajszem  p o s ie ­
dzeniu Izby reprezentantów  ośw iadczył P  i n- 
k e r ,  iż naród am erykański jest oburzony z 
pow odu zam ordow ania w, ks. Sergjusza, ale 
jednocześnie m ów ca w yraża w ostrych s ło ­
wach ubolew anie z pow odu , iż prezydent 
Roosevelt w ysłał obecnie telegram  kondolen­
cyjny do cara, gdy tym czasem  po zdarzeniach 
dnia 22 stycznia br. tego nie uczynił.

D tp . M a d d o c k  ośw iadczył, że dem o­
kraci w praw dzie po tęp ia ją  zam ordow anie w. 
księcia, ale tak sam o po tęp ia ją  także przyczy­
ny tego faktu.

Z m ia n a  sy m p a ty j f ra n c u sk ic h .
P aryż . Pięciu p o słó w  nacjonalisty­

cznych francuskiej Izby depu iow anyrh  chciało 
postaw ić w niosek, aby Izba wyraziła carowi 
M ikołajowi II ubolew anie z pow odu śmierci 
w ielkiego księcia Sergjusza. W niosku tego 
jednakże ow a grupa następnie nie w niosła, 
przekonaw szy się, że w niosek byłby upadł, 
a podczas rozpraw y byłoby się okazało, że 
w iększość Izby poselskiej sym patyzuje ze 
spraw cam i zam achu. Jest tc bardzo w ażna 
polityczna ilustracja nastro ju , jaki obecnie 
panuje w społeczeństw ie francuskienr w zglę­
dem Rosji.

S tre jW .
K i jó w .  Urzędnicy techniczni kolei p o łu ­

dniow o-zachodniej obradow ali w czoraj nad 
sp raw ą polepszenia bytu i nad żądaniam i, 
które mają być postaw ione zarządow i. R ów ­
nocześnie obradow ali także urzędnicy kasow i 
tej kolei. Przew odniczący przedłożył p ro p o ­
zycję w  spraw ie popraw y bytu Urzędników i 
robotników  w szystkich łinij kulei p o łu d n io ­
w o-zachodniej. W  tej propozycji w  szczegól­

ności żąda się podw yższenia p łacy niższyca 
urzęaników , zrów nania personalu żeńskiego 
z męskim, otw arcia szkół, uregulow ania s łu ż ­
by nocnej i rozdzielania gratyfikacji przez sa­
mych robotników , a nie, jak do tąd , przez 
zarząd.

Zaw arty w  propozycji ustęp  o polityce 
wewnętrznej odrzucono znaczną w iększością.

U chw alono rozpocząć strejk pow szechny, 
mimo, iż zastępcy dyrekcji kolei przyrzekli 
poprzeć żądania i prosili, aby strejku nie 
rozpoczynano. W  zgrom adzeniu w zięło udział 
p rzeszło  500 osób.

O . G a p o n .
S ^ a r y i .  (Tel. wł.). Librę Parole donosi, 

że o. G apon przebyw a w Paryżu i jeden z 
redaktorów  tego pism a z nim tozm awiał. W  
rozm ow ie przyznał on, że pochodzi z rodziny 
żydow skiej. Przed laty rodzina jego przybyła 
do O dessy, gdzie przyjęła praw osław ie.

W  końcu ośw iadczył G apon, że wróci d* 
Rosji, kiedy okaże się tego potrzeba.

S o b ć r  z iem sk i.
L o n d y n .  (Tel wł.). Daily Mail p isz e : 

Jakkolw !ek dziennik rosyjski Słowo  doniósł 
z całą pew nością, iż car zgodzi* się na zw o­
łanie soboru  ziem skiego i że dnia 4  m arca 
pojaw i się odnośny  ukaz, a w maju zbierze 
się sobór ziemski, to jednak rzecz ta nie jest 
jeszcze pew ną. W szystkie postanow ienia, ja­
kie zapadły  w tej spraw ie, pow zięte były 
jeszcze przed zamachem  na w. ks. Sergjusza, 
a dotąd nie w iadom o jeszcze, jaki zam ach 
wyw rze skutek u dw oru. T o  jest pew ne, że 
cały dw ór jest dziś w  panicznym  strachu. 
Car, ca low a i carow a m atka odstąpili od  za­
miaru przeniesienia się choćby na jeden dzień 
do Petersburga. W Carskiem  Siole i okolicy 
ogłoszono sądy doraźne. Najbardziej boją się 
wielcy książęta W łodzim ierz ! Aleksy, Którzy 
otrzym ują ustaw icznie listy z pogróżkam i i 
wyroki śmierci. Zakazali oni furm anom  sw o­
im przyw dziew ać li^erję, aby pow ozy ich po 
liberji w oźniców  nie były poznane, jako ich 
pow ozy aw o skie.

Zamach 
na W. księcia Sergjusza.

( Telegr. .  Dziennika Polskiego )
L o n d y n .  (Tel. wł.) Da 'ly Mail po tw ier­

dza w iadom ość, iż « w ło k i w. ks. Sergjusza 
nie będą na razie sp row adzone do P eters­
burga.

Londyn. (Tel. w ł.) O osobie spraw cy 
zam achu nie ma dotychczas żadnej bliższej 
w iadom ości. K orespondenci pism  tutejszych 
w yrażają obaw ę, iż w ł a d z e  t o r t u r u j ą  g o , 
aby wym usić na nim wymienienie nazw isk 
soólników . Podnoszoną ies i lów nież kw estja, 
jaka go spotka kara. W edług nowej ustaw y 
karnej, kata  śmierci miała spotykać tylko 
tych, którzyby zam ordow ali cara, lub n as tęp ­
cę tronu. N ow a ustaw a me oirzym ała atoli 
jeszcze sankcji, przeto jest praw dopodobnem , 
że będzie on pow ieszony.

P e t e r s b u r g .  (Teł. w ł )  Na miejscu, 
gdzie zginął w . ks. Sergjusz, ustaw iono na 6  
stó p  w ysoki krzyż, om czony sztachetam i. 
Krzyż stanął na polecenie w. księżnej El­
żbiety.

Pom iędzy tymi, którzy pie-w si przysłali 
wieniec na trum nę, był T repów .

Rada państwa.
(1  elegr. „Dzień. Polsk.m). 

Posłodzenie izby poselskiej.
W i e d e ó .  b d  dw óch godzin przem aw ia 

'p . P r e s s  1. Żali się na zarząd wojskowy, szcze­
gólnie z p ow oda ziego obchodzenia się 
z żołnierzami.

P. F r e s s 1 zaKończył sw ą półtrzeciago- 
dzinnną m ow ę ośw iadczeniem , że dopóki n a ­
rodow i czeskiem u nie będą przyznane w armji 
jego praw a przyrodzone, dopóiy m uszą Czesi 
uw alać austrjaoką- arm ję za nieprzyjacielską 
i w  danym  w ypadku wym ówić służbę i odm ó­
wić posłuszeństw a kom endantom .

P o se ł M a r c  n e t  om: w iał stosunek Au­
strji d o  W ęgier; w  tej mierze m usi Ł obit



Izba jasno zdaw ać spraw ę. Za źródło w szy­
stkich nieszczęść ostatnich !łr« d lą  Austrji u- 
w aża m ów ca ugodę ź roki! 1867. Ugoda i 
rozporządzenia językow e sprow okow ały o b ­
strukcję czeską i niemieei s i ciągłe napręże­
nie finansów  państw ow ych, oraz un ierucho­
mienie parlam entu.

N astępnie przem aw iaj pose ł Pospiszif.
P ra c o w ito ś ć  k o m isy j.

W i e d e ń .  (Tei. wł.). Od przyszłego ty­
godnia Izba będzie odbyw ała posiedzenia 
tylko dw a razy na tydzień, natom iast rozpo­
cznie obrady  kom isja budżetow a. Pierw sze 
jej p o sad zen ie  w yznaczone zostało na czw ar­
tek. Na porządku dziennym  jako punkt p ierw ­
szy znajduje s ię : rozdział referatów.

W szystkie y.ogóle kom isje pracują z p il­
nością oddaw na już w  parlam encie austrjackim  
niewidzianą. Na jutro i pojutrze zw ołanych 
jest 10 posiedzeń kom isyjnych.

K o n fe re n c ja  p rz e w o d n ic z ą c y c h  k lu b ó w .
W iedeń. Z w ołana przez hr. Dziedu- 

Szyckiego konferencja przew odniczących klu­
bów , w  której wzięli udział przew odniczący 
praw ie w szystkich stronnictw  parlam entu, 
uchw aliła przy w yborze prezydenta Izby p o ­
now nie g łosow ać na hr. Vettera, W L lu m ó ­
w ców  ośw iadczyło, że Izba w inna jest hr. 
Vetterowi taką satysfakc ję, poniew aż postąp ił 
on względem Sternberga zupełnie popraw nie.

Komisja w ojskow a w ybrała p rzew odni­
czącym ponow nie p. L u p u 1 a, który o trzy­
mał 11 g łosów . 8 g łosów  pad ło  na p. W ło ­
dzim ierza G n i e w o s z a .

Wojna Japonjs i
sTekgram  Dzknnlka Poiiśmgo).

F lo ta  b a łty c k a .
F rederichshaw en. Trzecia eskadra 

rosy jska zaw inęła o godzinie 2 w nocy do 
zatoki Skagen, celem nabrania węgla. E ska­
dra sk łada się z 5 pancerników , 1 krążow ni 
ka, 3 okrętów  przew ozow ych i 1 parow ca. 
Dziś rano nadpłynęły tu tow arzyszące eska- 
drze duńskie okręty.

P rz e rw a n ie  k o le i sy b e ry jsk ie j .
B erlin . Local Anzeiger donosi, iż w 

P etersburgu  otrzym ano w iadom ość, iż tor k o ­
lei syberyjskiej przerwali Japończycy w kilku 
m iejscach. W ypadek ten może być rozstrzy­
gający dla dalszego prow adzenia wojny.

Z  p la c u  b o ju .
Londyn. Do Daily Telegraph donoszą 

z  T o k io : P rasa  japońska piszę jednom yślnie, 
że pogłoski pokojow e są  przedw czesne.

S.ły Rosjan i Japończyków  nad rz tk ą  
Sza w ynoszą razem około 7UO.UOO łudzi; p o ­
zycje ich są  silnie ufortyfikowane. Lewe 
skrzydło  K uropatkina, które sk łada się z 6 
dywizyj, zostało  rozszerzone aż do m iejsco­
w ości Kwaiiia, gdzie znajduje się silny od 
dział rosyjski. Kuropatkin przebyw a obecnie 
w  H ushun. Rosjanie rozw ijają żyw ą działal­
ność przed praw em  skrzydłem  japońskiem . 
Najm ują oni Chińczyków i polecają im, aże­
by podpalali m agazyny japońskie. Siedmiu 
Chińczyków, którzy dostali się w ręce Japoń - 
czyków, zeznało, że otrzymali oni od  Rosjan 
600 taelów  z obietnicą, że dostaną 20.000 
taelów , jeżeli podpalą  m agazyny japońskie. 
B ęaą oni p raw dopodobnie Skazani na śmierć.

C esarz koreański p raw dopodobnie uda 
Się do Japonji.

Londyn. Jak donoszą do Morning P ost 
z  Szangaju, Japończycy w  N iuczwanie ocze­
kują ataku Rosjan i z tego pow odu  z p o ­
śpiechem  budują fortyfikacje.

tutaj.
F eod osia . G enerał S toessel przybył

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

S y tu a c ja  n a  W ę g rz e c h . 
B udap eszt. (W ęg. biuro kor.) Z kół 

dobrze poinform ow anych donoszą, że cesarz 
w yraził życzenie, aby przesilenie w ęgierskie 
jak  najiych 'ej się zakończyło. G dyby w  chwili 
obecaej okazało się niemożliwem utw orzyć

się jeszcze odbyć, 
pełnym  spokoju.

S tre jk  g ó rn ik ó w  w  B elg ji.
B p ie fc& e ia ,  Strejk górników w zegłębiu 

Charleroi i ia Lcuvriere i rwa d dej, nawet 
zaostrzył Się nieco. Strejkuje 70.000 robo­
tników.

P a r y ż .  Agencjo H-,wasa donosi z Rzy­
mu, że P-iph-ż pragnie, aby konserwatywni 
członkow ie francuskiej Izby deputowanych p o ­
starali się, by załatwianie spraw y rozdzieJu 
K ośc.oła od państw a nastąpiło  dopiero po 
pow szechnych nowych w yborach do  Izby 
w  roku 1906, by tym czasem  rozpocząć w śród 
ludności agitację przeciw  rozdziałowi.

sądowa.
Lwów, 22 lutego. 

O sz u s tw a  p rz y  s p rz e d a ż y  te re n ó w  n a f ­
to w y ch .

O d Karola G rabow skiego, byłego opie­
kuna przebyw ającej stale w  D rohow yżu, He 
leny U rbańskiej, otrzym ał adw okat drohoby- 
cki, dr. T adeusz G aw l i k ,  z początkiem  ma. ca 
z. r. polecenie zbadania stanu hipotecznego 
gruntów , przylegających do kilku parcel, po 
łożony :h  w Tustaifów icach, których w łaści- 
cielKą była pani Helena U rbańska. Chodziło 
bowiem  o skom asow anie gruntów , celem  utwo 
rżenia z nich terenu naftowego.

Podczas bad rń , przeprow adzonych przez 
dra G awlika w drohobyckim  urzędzie h ipo­
tecznym w yszło na jaw , że niejaki Lejzor 
Sobel w niósł 18 lutego 1904 r. podanie, o 
zaintabuluw anie go na owych parcelach na 
mocy praw nie zaw artego kontraktu kupna z 
dnia 30 stycznia 1904, o p a rzo n eg o  podpisem  
„Heleny U rbańskiej". Dr. Gawlik doniósł o 
tym fakcie p. K. G iabow skiem u, który przv 
szedł do przekonania, ze m usiało tu z ijść 
jakieś oszustw o.

W drożono więc dochodzenia i skonfron­
tow ani notarjusz, który legalizow ał ów kon­
trakt i św iadkow ie z p. H. Urbańską, s ta n o ­
wczo ośw iadczyli, że nie jest tą kobietą, któ 
ra podpisyw ała kontrakt. W  ten sposób  więc 
stw ierdzono oszustw o, którego geneza p rzed ­
staw ia się w następujący sp o só b :

B aruch SteueTnan, faktor przy sp rzed a­
ży terenów  naftow ych, dowiedziawszy się, że 
grunta, należące do p. H. Urbańskiej nie są 
w  posiadaniu  nafciarzy, jako tereny eksp lo ­
atacyjne, mimo, iż mógł wiedzieć, że zastę­
pcą praw nym  jest dr. Gawlik, rozpoczął za 
nią poszukiw ania w śród  ch łopów  tustanow i- 
ckich i udał się do Lwowa, gdzie p. U rbań­
ska miała stale p rzebyw ić. Początkow o ro­
bił poszukiw ania, pośrednicząc w  nabyw aniu 
gruntów  ow ych przez O zjasza W einsteina i 
Jakuba Loew enhecka. Z czasem  jednak na­
darzył inu się lepszy „ irte res" , uplanow any z 
Lejzorem Soblem . Sobel m ianowicie zaoro 
wadził go do znanego nafciarza, Elgm a 
Scotta, który pragnąc nabyć grunt w T u sta - 
now icach, polecił Soblow i przeprow adzenie 
transakcji z Steuerm anem , który — jak ze ­
znał Eigin Scott — wyraźnie w spom niał, że 
w łaścicielką ow ych gruntów  jest upad ła  
dziew czyna ze Lwowa.

Przygotow aw szy w szystkie dokum enty, 
potrzebne do zaw arcia transakcji, przybyli oni 
do Lw ow a, gdzie Steuerm an baw iąc kil! 
razy przedtem  przy pomocy Arona Połturaj 
znalazł po długich poszukiw aniach Hele] 
U rbańską, kobietę upadłą, k tóra za wynag* 
dzeniem  około 300 koron p odp isa ła  nasi

irzód punktacje, a następnie kontrakt 
(sprzedaży owych gruntów  za cenę 2000 kor. 
D oprow adzenie do skutku owej transakcji 

|kosztow ało  znaczną sumę.
Połturak bowiem miał dostać 200 koron 

a Steuerm an 400 koron oprócz 1% brutto. 
O debraw szy następnie now e grunta, wydzier­
żaw ił Sobei je aż po  jesień 1904 a na mocy 
kontraktu z dnia 8 m arca i904. przelał sw e 
praw a na p. E. Scoita, który zrzekł się 
owych gruntów  dow iedziaw szy się w  jaki 
sposób  Sobel przyszedł do ich posiadania.

Spraw a ta b y ła  przedm iotem  rozpraw y 
przed trybunałem  przysięgłych dnia 3C 
w rześnia 1900.

Na mocy w erdyktu przysięgłych Lejsor 
Sobel skazany został na 4 lata ciężkiego w ię­
zienia. P ołturaka zaś i Steuerm ana uw olniono. 
Alipci w yszły na jaw  rozmaite szczegóły, 
wskazujące na to, że Steuerm an był spiritus 
movens owych oszustw . W obec tego p roku­
ratoria w niosła przeciw  niemu skargę o zb ro ­
dnię oszustw a, a dziś Steuerm an zasiadł na 
ław ie obw inionych.

O skarżony broni się, kręcąc, jak tylko 
można sobie wyobrazić.

R ozprawie przew odniczy radca Jasiński, 
oskarża zast. prokuratora Leżański, broni dr. 
D w e n e k i .

W yrok zapadnie praw dopodobnie jutro 
przedpołudniem .

KRONIKĄ.
Lwów 21 lutego.

S ta n  p o w ie trz a . Godzina 12 w południe:
Ciepło ia + 3" R. Pogoda.

Z w o ła n ie  S e jm u  g a lic y jsk ie g o . Gazeta  
Narodowa doniosła, że Sejm galicyjski będzie 
zwołany na k.ótką sesję w czasie feryj parla­
mentarnych celem Wyboru komisji dla włości 
rentowych i załatwienia sprawy pnpinaeyjnej. 
Owóż z W iediia telefonują nam, że wiadomość 
ta jest opóźniona, chociaż przed 10 dniami by­
ła prawdopohobną. Mianowicie istniał zamiar 
cdiożenia wielu konieczności państwowych na 
jesień, aby w maju br. dać sposobność sejmom 
krajowym do odbycia dłuższej sesji. Przeważyła 
atoli obawa, że gdyby konieczności państwowe 
odłożono na ostatnią chwilę, to bardzo łatwo 
obstrukcja, która jest zawsze możliwą, mogłaby 
wyrządzić wielkie szkody, nie dopuściwszy zała- 
wienia tych konieczności. Zaniechano więc my­
śli zwołania sejmów na rnaj i w miesiącu tym 
będzie obradowała Rada państwa. Podczas par­
lamentarnych feryj wielkanocnych, zwołany zo ­
stanie na krótką sesję tylko Sejm czeski.

„D ja b lik  d ru k a rs k i* , — to doskonały 
tytuł walca, który kapelmistrz p Karol Roli po­
święcił komitetowi balu prasy. Nowy ten ułwór 
sympatycznego kompozytora rozpocznie szereg 
ptodukcyi muzycznych pamiętnej dla życia to­
warzyskiego miasta Lwowa nocy z 1 na i marca. 
Z koiei nastąpią walce, kadryle i mazury, cie­
szące się wśród tanecznej rzeszy największą 
popularnością i wziętością Nad ułożeniem do­
borowego programu pracuje już dzisiaj p. Roli, 
pragnąc i ze swej strony przyczynić się do u- 
Swietniema największego w każdym karnawał* 
balu publicznego.

Z k o le i. Ruch ogólny na części szlaku 
Nowy Targ Czarny Dunajec, linjl loka nej No­
wy Targ Suehahora podjęto napewrót dnia 
19 b. m.

M iły m a łż o n e k . Przed trzema dniami wy­
dalił s ę wieczorem z domu Józef Cetulski, do­
zorca gmachu hr. Skarbka i już nie powrócił. 
Prawdopodobnie wyjechał on do Kanady, pod- 
jąwszy poprzednio w gal. kasie oszczędności 
1U80 k., oszczędzonych przez niego i jego żonę.

K ro n ik a  k ra k o w s k a .  (Telefonem). Dzi­
siejszej nocy umarł adwokat dr. Leon Horowitz. 
Od lat 12 był on prezydentem krakowskiej rady 
wyznianiowej izraelickiej i przeprowadził] na tym 
urzędzie wiele ważnych spraw. W radzie miej­
skiej zasiadał od r. 1888 i należał do najwa­
żniejszych sekcyj i komisyj, gdzie pracował 
z pożytkiem ala miasta. Dla zasług swych



wala, a ponieważ sama karmi syna, choroba ta 
wpłynęła ujemnie na jej pokarm, a w następ 
stwie także i na jej syna, następcę tronu. Do 
loża carowej i carewicza wezwano proł. Kor­
wina z Petersburga.

O tw a rc ie  e le k tro w n i m ie jsk ie j w Krako­
wie odLyło się w sobotę 17bm. og. 4 Va w sposób 
— ja* pisze Nowa Reforma — zwyczajny z 
jednej, a nadzwyczajny z drugiej strony. Zwy­
czajność polegała na tern, iż porządek dzienny 
Obejmował punkty zwyczajne takiej uroczystości, 
a  więc poświęcenie przez ks, przeora kanoni­
ków lateraneńskich, w których parafji zakład 
się znajduje, przemówienie p. prezydenta, za­
kończone przecięciem wstążeczki, obwiązującej 
wielkie koło rozpędowe maszyny, poczem w 
kilka minut zajaśniało... światło elektryczne, 
przy którem zgromadzeni zasiedli około godziny 
t  tej do podwieczorków i oczywiście . toastów. 
To wszystko było mniej lub więcej zwyczajne. 
A teraz punkty uroczystości nadzwyczajne: Nie 
widziano żadnych gości z miasta, uroczystość 
byta „en familie" radzieckiej, nawet reprezen­
tantów takich ciał zawodowych, jak Towarzy­
stwo lekarskie, techniczne i tp. nie było.

K to  w ro g ie m  A u s tr ji?  Warszawskie Sto 
wo, omawiając w doskonałym artykule ostatnie 
zmiany na Węgrzech i tamtejsze stosunki do 
dynastji Habsburgów, tak kończy: „Mało kto,
w własnem życiu może zmierzyć tak zmienność 
losu ludzkich spraw, jak Franciszek Józef. Tyie 
już widział, tyle już stracił, tyle przeżył 1 Dziś 
syn zwyciężonego rywala znów zjawia się przed 
Obliczem królewskiem i ofiarowuje m u: unię 
osobistą. Węgry niezawisłe, państwo odrębne, 
wojsko osobne, komenda własna, z czterechset- 
letniej wspólności pozostać ma jedna, ostatnia 
■ić: wspólność monarchy — unia osobista. A 
potem ? Po śm ierci? Dla 75-letniego króla 
myśl o śmierci nie może być daleką — cóż 
potem ? Dynastja, która nie pozostawia następcy 
tronu w linji prostej, musi to pytanie często 
rozważać. Kto za tern sto i?  Kto robi ruch na 
W ęgrzech? Kto pcha do rozbioru m unarchji? 
Kto ręce wyciąga po Madyar O rszńg? W sta 
iych murach wiedeńskiego Burgu od traktu Fer- 
dinandeum do komnat Marji Teresy echo od­
powiada zawsze tem 6amem słowem ; Stary od 
wieczny wróg: H o h e n z o l l e r n " .

S p e c ja ln y  k o re sp o n d e n t.!  Bawi w W ar­
szawie p Renć Ltbaut, członek redakcji pary­
skiego Journala. Publicysta francuski ma na 
celu nie przesyłanie informacji telegraficznych 
swojemu dziennikowi, ale zaczerpnięcie wrażeń 
z różnych przejawów życiowych obecnych i 
skreśhnia szeregu feljetonów z „tego co 
widział".

N ow y k u rs  d la  ży d ó w  w  R osji. Z Pe­
tersburga piszą, że w sferach rządowych posta­
nowiono mianować izraelitów docentami i pro­
fesorami w uniwersytetach państwa rosyjskiego. 
Pierwszą nominację otrzyma młody doktor filo- 
zofji z uniwersytetu w Królewcu, który zapro­
szony będzie do wydziału wschodniego przy 
uniwersytecie petersburskim.

N ow i d y g n ita rz e  ro sy jsćy . Korespondent 
petersburski Warsz. Dniewnika pisze, iż w Pe­
tersburgu wiele mówią o różnych nowych no­
minacjach. Między innymi na miejsee dyrektora 
departamentu policji, Łopuchina, ma być mia­
nowany b. naczelnik m. Odessy, generał-major 
P. P. Szuwarów, a naczelnikiem głównego za­
rządu do spraw prasowych ma zostać ks. Sza- 
chowski, który był nim już, a obecnie jest 
członkiem rady ministra spraw wewnętrznych.

C e n z u ra  w  W ła d y w o s to k u . Ruś donosi, 
że Władywostok hermetycznie zamknięty jest 
dla wszelkich wiadomości z państwa. Gazety 
władywostockie podlegają obecnie nietylko zwy­
kłej cenzurze, aie i wojennej. Nie wolno im 
przedrukowywać artykułów nawet z urzędowych 
lub półurzędowych pism, jak: Mosk. Wiedom., 
Swietu i Inwatidu. Natomiast dnia 31 grudnia, 
w chwili, gdy załoga Portu Artura płynęła już 
do Nagasaki, pozwolono gazetom władywosto- 
ckim zacytować ustęp z Russk. Listka o... nie- 
moźebności zdobycia twierdzy.

o ia ró w  z a  p a le c . Osobliwe ogło 
szenie znajduje się w jednym z ostatnich nu­
merów New-Jork Worlda, Oto ktoś ofiarowuje 
500 dolarów za palec zdrowej kobiety, w celu 
przeszczepienia go. Ks bieta, która przystałaby 
na propozycję, nie może mieć więcej niż 
lat 45.

W  w ie k u  la t  l0 8  zmarła kilka dni temu 
w Kingston oii-Tames panna Henryka Johnson, 
towarzyszka zabaw J n o m e a  Patterson Bona- 
partego. Urodzona w r. 1796 w Baltimore, 
miała rzadką sposobność przeżycia trzech wie­
ków. W r. 1840 przybyła do Anglji jako go­
spodyni lauy Welsiey i pozostała odtąd aż do 
śmierci w Kingston.

K a ra  z e s ła n ia  na Sachalin ma być znie­
siona; z tego powodu — jak donoszą gazety 
petersburskie — w ministerjum spraw wewnę­
trznych utworzono komisję do rozpoznania spra­
wy ciężkich robót w ogóle i zmiany ich na inny 
rodzaj kary.

W y sp a  n a  sp rz e d a ż . Osooy, cncące na­
śladować przykład cesaiza Sahary, znajdą po 
temu dobrą sposobność, kupując całą wyspę 
wystawioną na sprzedaż obecnie. Nazywa się 
ona „Cantos" i leży w archipelagu Azorów. 
Całą ludność stanowi kilku pasterzy ze stadami 
baranów.

N iezw y k łe  o g ło sz e n ie  
paru pismach warszawskich 
artystyczny p. Kulikowskiego, 
anonsu mieści ono dodatek: 
panów dekadentów, że ani oni, ani utwory ich 
nie będą przyjmowane".

K ra j b e z  w ięz ień . W Grenlandjl więzień 
niema wcale zaś rygle i zamki, są nieznaną 
prawie w tym kraju rzeczą. W ciągu kilku osta t­
nich generacyj, popełnione tam zostały zaledwie 
dwie kradzieże. Szczęśliwy krajl

E k sp lo z ja . B i r m i n g h a m .  (Teł.) W ko­
palniach „Virginia“, należących do Towarzy­
stwa „Alabama Steel and Wire Comp." zdarzyła 
się eksplozja; jak donoszą, zginęło przytem 107 
osób. Także wiele innych szybów zostało za­
sypanych.

wydrukował w 
tamtejszy salon 
Obok zwykłego 
„Zawiadamia się

Z kraju.
J a ro s ła w . (Zmarli.) W klasztorze Sióstr 

Miłosierdzia w Moszczanach pod Radymnem, 
zakończył życie ks. Stanisław Dominik Słotwiń- 
ski, opat infułat księży kanoników lateraneńskich 
przy kościele Bożego Ciała na Kazimierzu 
w Krakowie, mając lat 76, z których 60 spędził 
w zakonie.

(Cavaileria rusticana.) W ojciech Uberman, 
23-letni parobek dworski w Przeworsku, chodził 
w zaloty do córki nocnego stróża dworskiego, 
o czem stróż nie wiedział. Z wieczora przea 
tygodniem Uberman pukał do drzwi, a gdy mu 
nie otwierano, ze złości bił w okno. Obudzony 
ze snu stróż, w przypuszczeniu, że to złodziej 
dobywa się, chwycił laskę, okutą spiczasto i gdy 
Uberman wybił szybę, pchnął laską przez otwór 
w oknie, by nastraszyć domniemanego zło­
czyńcę. Przez dni dwa nie widziano Ubermana, 
dopiero we wtorek znaleziono go w s ta n ę  nie­
przytomnym, leżącego w gnoju w kącie stajni. 
Z oczodołu zwisało oko wykłute laską. Prze­
wieziono rannego do szpitala w Jarosławiu, 
gdzie zbadano, że koniec laski przeoił także 
blaszkę oczną czaszki i że mózg otworem się 
wydobywa. Umiejętność lekarska nie zdołała 
uratować życia, wystąpił tężec i po całotygo­
dniowej męczarni, wśród ciągłych jęków, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł Uoertnan 
w szpitalu.

( Towarzystwo lekarskie.) Przy wyborach 
w jarosławskim oddziale Towarzystwa galic. 
lekarzy, wybrano nadal przewodniczącym star­
szego lekarza powiatowego dra Czyżewicza, 
zastępcą przewodniczącego dra Dietziusa, se­
kretarzem ara Fechtera. Niezwykłą ruchliwość

i ożywienie widać w jarosławskiej sekcji, obe- 
roującej polityczne powiaty: Jarosław, P.zeworsk 
i Cieszanów. Co miesiąca obywają się gremjalne 
obrady w szpitalu powszechnym, w których 
bioią udział wszyscy lekarze, należący do towa­
rzystwa, mimo, że nieraz narażeni są na trudy 
i koszta, np. jadąc z Kańczugi, Pruchnika, 
Sieniawy.

(Teatr.) Pani W anda Siemaszkowa wystąpi 
w gronie aktorćw lwowskiego teatru ludowego 
w poniedziałek, 27 bm., w sztuce Kisielewskiego 
„W sieci". Przedstawienia w Przemyślu cieszyły 
się wielkim udziałem publiczności, na przedsta­
wienie poniedziałkowe u nas już teraz znaczną 
ilość biletów rozkupiono. O powodzeniu kaso- 
wem nie ma powodu wątpić, a że będzie także 
powodzenie sceniczne, daje zupełną rękojmię 
tak znakomita artystka odniesionymi tryumfami 
we Lwowie.

(Złapany.) Zbiegłego z lwowskiego zakładu 
karnego zbrodniarza z Pełkiń, Ledwosa, schwy­
tał żandarm Kowalski, po czterodnlowem śle­
dzeniu za nim, aż w Adamówce nad granicą 
Królestwa, uciekinier zamierzał bowiem przedo­
stać się do Rosji.

(Przemytnictwo.) Wskutek zakazu wywozu 
koni z Rosji, wzmogło się przemytnictwo do 
niebywałych granic. Przez wsie Wulka łamana, 
Brzyska Wola, Sloboda, Majdan, otoczone la­
sami, codziennie przeprowadzają setki koni do 
Galicji, które pokryte paszportami, oczywiście 
fałszowanymi, łaaują na stacjach w Przeworsku 
i Rzeszowie. Konie są małe, górskie i są prze­
znaczone do Japonji za pośrednictwem kupców 
angielskich i niemieckich. Straż skarbowa po­
graniczna na linji granicznej, zwanej pryncy- 
palną, jest nieliczna i przemytnictwu nie może 
zapebiedz.

Dział ekonomiczny.
— B u d a p e e z i  21 lutego. (Giełaa zb o ­

żowa). (Kursa w koronach i po 100 kilogramów. 
Pszen ca na kwiecień 19 88 do 19 90; pszenica 
na maj 19-68 do 19-70,; pszenica na październik 
17*46 do 17*48; żyto na kwiecień 15 46 do 
15'48; żyto na październik 13*96 do 13 98 , 
owici na kwiecień 14* 6 do 1418 ;  owies na 
październik 12-18 do 1?'20; kukurydza aa maj 
14’98 do 15* -  ; rzepak na aierpici 22 70 do 
22 99 Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
ogranicz. Usp sobienie. słaba. Pogoda zmień.

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 k

D M /iłu  t u l s u ł s u i s  litografowane 1 drukowane, 
4}U%łJ W łZ flO W a zaproszenia i listy ślubne, 
poleca SEYFARTH & DYDYŃSKI we Lwowie
placu Mariackim.

Suiy sklepz kuchnią, Gródecka 51.
101

Ksiffii Itandlowt t gospodarcze £ £ ?
laryjne, konceptowe i listowe poleca najtaniej Sey- 
farth A  Dydyński we Lwowie, przy placu Maria­
ckim. I

T s m o m i i  kalafiory, owoce, pomarańcze i lane ar- jariynj, tykuły spożywcze wysyła 5 kg. pocztą 
Biuro ogrodnicze Lwów, Leona Sapiehy 31. Detai- 
licznie sprzedaje w nanaiu swym Hetmańska 8. 4S

poszukuje obowiązku tylko do kuchni 
Ą U V u a 7 l|a  we Lwowie, ulica Ormiańska Nr. 29, 
111. piętro, u pani Malinowej. 9®
V s « i iu i tn f  notarjalny obejmie substytucję (ewentu- 
Ą o n a y u a i  alnie z kaucją), albo posadę. Zgłosze­
nia pod K. Z. Lwów, poste restante. 9f

jiajiona jarzyn, kwiatów najtańsze. Sor-
tymenta po k. 2, 6, 10 franco. Cenniki darmo. Oddzjał 
Towarzystwa Gospodarskiego, Podhorce obok Stryja.

Aft^AewAM ła 4 powodu wydzierżawienia majątku 
J  Żuków, kolo Obertyna, odbędzie się
dnia 7 go Marca l'-05 r. publiczna dobrowolna licy­
tacja inwentarza żywego i martwego. 100

C C » l  l/a kila n isła dworskiego w handlu Wład. 
? w  H i Bażanta, Lwów, ulica Halicka 1. 3, Towary 
korzenne po najniższych cenach. 84

Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski.
Papier z fabryki czerlańskiej.

Z drukami M. Schmitta i Sp. pod 
J. G Piotrowskiego.


